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W Łiczbie tey ludzi oświeconych » 
"przy tym szacunku nauk i umie- 
iętności, przy. tym wzroście Filozofii i 
mnogości Filozofów, gdy mi się inaczey 
prawie 'sadzié nie godzi, tylko że każdy 
maiący tu brać Edukacyg, czuie w sobie 
chęć do Nauki; rozumićm, że na tym dniu 
tocznego "Szkół otwarcia, nie potrzeba mi 
iuż okazywać pożytków nauk, dla natchnie= 
nia do usilnego w nich postępowania. 


Ani chcę bynáymniéy powątpićwać 
o pilności względem tego, CÓ iest Zrzó- 
diem prywatnego i publicznego dobra 
Wielu z was Uczniowie dało tu dowody 
niezaprzeczonego postępka. Z laty i roz- 
szerzaigeem się oświeceniem , pomnażać 
tylko macie usilność swoie. 


_ Wszakże do téy nauki, która iest 
wszystkich inszych zasadg, i gruntem 
szczęśliwego życia w społeczności, potrze=" 
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ba nam zastanowienie nasze rozciągnąć? 
ażeby wylćw złego przykładu naymocniey- | 
sze tamy przerwawszy , dobrego zbudowas 
nia nie rozniósł, i żeby nabytey teoryi, pra- 
ktyka życia nie odstępowała. Cóż po nay- 
wiekszey nauce. ieźli nić ma bydź dobrze 
rozumianych obyczaiów i cnoty? jeżeli 
nauka uszczęśliwieniem iest narodu ludz= 
kiego; niechśyże ci ,.którzy ią w wycho=, 
waniu swoiém przyymuig» będą uszczęśli- 
wieniem » a nie szkodą swćy społeczności, 


Dobre obyczaie i cnota prawdziwa, 
nauką iest życia: komu na niey zbywa, 
Próżno sobie náypowaznieysze imie Filo. | 
zofa przypisuie. Nie ten mądry, kto wie- 
le umić, ale ten, kto dobrze czyni. Ani 
też wszystkie nauki, "mogą bydź iednako-+* 
wo dla wszystkich przydatne; Nauka ży- 
cia i obyczaiów do* wszystkich: należy. 
Naua ta ważnieysza iest nad wszelkie 
nayCiekawsze wynalazki. 


Nieraz uszu naszych dochodzi echo do: 
broczynności i uszczęśliwienia społeczno: 
Sci: ale cóż, kiedy temu s co usta twier- 
dzą, przeczy doświadczenie! 


Pódźmy do znaczeńia obyczaiów i.o- ~ 
każmy ie w jch skutkach, i zamiast niee 
dosta- 


A a RTZ ĄCE” 


ey 


SEZ 3 


dostatecznych definicys, rzecz same we- 
źmy. Gdy widzę obywatela na stopniu, 
którego dostoyność , urodzenie i władza 
nie przeważa ku nadwątleniu sprawiedli- 
wości, którego wziętość nie zatfumiá gło=' 
su pokrzywdzonego, ani przywłaszeza so- 
bie przywileiu bezkarności, którego inte- 
res prywatny nie pomnożył się ze szkodą 
publicznego, którego przykład prowadzi 
do powolności prawom, do szanowania 
ludzkości, do umiarkowania władzy, ktö- 
rego dom zamknięty iest zbrodni i pogor=- 
szeniu, a cnocie.i zasłudze otwarty, któ= 
rego moment rozrywki nie kosztuie fez 
ludzkich, ani westchnienia żalu, który nie 
na tém nie traci, chociaż będzie z bliska 
widzianym; taki zaiste, ile inszych dosto- 
jeństwem swoiem przechodzi, tyle przy= 
kfadem pociąga : a tak cnota w caléy swéy 
okazałości naywyższym Stanóm towarzy- 
szyć może, 


Kto się bardziéy starń godnym bydź 
przywilejów swoich, a niżeli ie rozsze- 
rzać , kto szlachetném postępowaniem. nie 
podłego rodu dowodzi, i usprawiedliwia 
za sobą przesad gruntujący się na powsze= 
chnym szacunku; i bardziey myśli, cno- 
ty przodków z własnemi połączone zosta- 
wić wnukom, a niżeli zaszczyty piastowa- 
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nych od siebie -honorów ,. i raczéy przes 
strzega pospolitować się z występkiem, a 
niżeli z losem nieszczęśliwego , ieźli chęć 
wywyższenia sig» póydzie z powodu uczy» 
nienia wielóm przysługi; takiego ambicyą, 
nazwę cnotą, i przyznam mu obyczaie. 


Jeżeli obfitość nie zepsowała bogacza, 
ieźli dostatek serca w nim twardego nie 
zrobił , iezli zo nie wprawił w dumę, ie- 
źli go znáyde pomiarkowanego w swych 
żądzach, dobroczynnego bez chluby, daią- 
cego niższemu protekcyą, bez iego upo- 
korzenia; powićm, że obyczaie przy obfi- 


„tości bydź mogą. 


jeżeli w pomiernym stanie, zobaczę gos 
towosé na wypełnianie obowiązków , oby- 
watelów nie uchylaigcych się od zadnych. 
powinnosci obywatelskich, którym chwäle- 
lebnie zadosyć uczynić mogą, (bo w tey 
mierze skromność nie iest cnotą) ieżeli 
ich upatrzę rzadnych w domu, rostropnie 
kieruiących interesa, ieżeli znaydę tę rze- 
telność s tę szczerość , w którćy można za- 
ufanie położyć, to męztwo w nieszczęściu, 
to poddanie się Opatrzności, które czło- 
wiekowi przeciwność losu osładza; pomy- 
ślę sobie z radością: szczęśliwi przy ta- 
kich obyczaiach ci ludzie! 
SS Jeze- 
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Jezeli wszedfszy do domu pracowite- 

go rolnika, albo rzemieślnika, lub handlu- _ 
iącego» postrzegę porządną pracę lego prze- 

mysłu, iezli go doświadczę przestaiącego 

na zysku przystoynym» gdy mit rozsądną 

oszczędność oprócz domowych potrzeb, 'i 


na wsparcie podupadłych wystarczą; czy- 


liż nie powiem, że się przy nim obyczaie 
mieszczą ? 


Gdy się zapytam w okolicy sąsiadów, 
a dowiem się od nich, że nic po obcowa- 
niu iego żądać nić mogą, owszćm widzą 
dla siebie wzaiemność, i słodkie momen- 
ta w takićm sąsiedztwie przepędzaią; ie- 
dnostäyne świadectwo w tey mierze, świa- 
dectwem będzie obyczaiów i crioty. 


Gdy ieszcze do licznćy' części oby- 
watelów przystąpię, którzy: nie używaią 
wolności swoićy, tylko żeby ia diä wię- 
cey daiącego przedali, których czas, spo- 
sobność i praca, zupełńie iest did tego » 
który ich zakupuie, ieźli pomiędzy termi 
dobrowolnemi niewolnikami upatrzę tako- 
wych, którzy sobie niezgwałeone prawo 
przepisali, umowy swoie szanować, Wier- 
nymi bydź swym panom; przywiązanymi 
do ich osób, górliwymi w; jch intere- 
sach, znoszącymi ich wady, zasfuguiący: 
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mi nie tylko na ich ufność, lecz i szacu= 
nek; poznam iak ci ludzie umieią obycza- 
ie szacować, 


Gdy poyźrę na młodych, a widzę ich 
z wszelką powolnością ku starszym, przyy- 
muiących z wdzięcznością ich rady » nie 
zasadzaiacych się: na własnóm zdaniu, a 
tym bardziéy od uporu dalekich , unikaig- 
cych pfochego tonu, szukaiących i do- 
bićraiących sobie statecznych i rozsądnych 
przyiaciöf, sposobiacych sie do uslug oby» 
‚watelskich, _przestrzegaigeych drogiego 
czasu młodości swoiéy » gdy postrzege 
w nich łagodność umysłu, serce czule na 
nieszczęście bliźniego, ochotę poratowa- 
nia w przypadku, dobrą. chęć wsparcia 
potrzebuigcego, i przy tem miarkuigcych 
rozrywki swoie; sama ta niewinną wesołość 
twarzy. przeświadczy mię O wewnętrznem 
przygotowaniu do obyczaiów. 


To też iest náycelnieysze żądanie 
Rodziców, Rządu nad Edukacya Narodo- 
wą i Nauczycielöw, abyście młodzi Oby- 
watele, nadzieie Rzeczypospolitey , sta- 
rali się bydź takimi, na iakich was spo- 
sobić pragną. Jeżeli sami do swoiey edu- 
kacyi pomagać nám nie będziecie; prozna 
„naszą pracą , i wasz czas fozony, i nakiad 
: Rodzi. 


Rodziców, i oczekiwanie publiczne. Aiea 
żeli. sam lubo tylko dotknięty odemnie opis 
obyczaiów „ miły iednak widok na umyśle 
sprawuie; cóż dopiero widzieć obecny 
skutek>?-... 


Zbierzmy wraz ludzi takowych oby- 

czaiów ».umiesémy ich.po Familiach, nie» 
cháy się, złoży z nich narodowa spote- 
czność, a mądry rząd niemi powoduie, 
przestrzegając wszystkich bezpieczeństwa 
i szczęśliwości, i natchnie ich duchem 
zgody i jednomyślności,- oraz pewnością 
nagrody dobrych czynów, lubo w oddae 
leniu i pod zasłoną w utaieniu działanych, 
(bo przezorność naywyższey władzy wszy=. 
stkiego . dostrzega) a zabiegi bez żasług, 
mieysca cnocie nie biorą ; zobaczymy co za. 
Naród powstanie, 


Prawa w nim będą wyrażeniem po- 
wszechnego żądania: będą zatćm nad ser- 
cami panować. Porządek społeczności cy- 
wilney- świątobliwie zachowany zostanie: 
z jedney strony bez złego użycia, a z dru- 
giey bez żadnego szemrania. Żaden w tym 
porządku. nie będzie używał godności swo- 
ićy, tylko ile ićy. obowiązki. wypełni. 
Stopnie urzędów , . wymićrżone będą sto- 

‚ pniami: użytecznych: zasług, kraiowi. . Nie. 
będzie _ 


bedzie tam przystoynä, mieć władzą, bez 
sprawiedliwości, dostatki, bez dobroczyn= 
ności, talenta, bez pomneżenia pożytków, 

naukę, bez cnoty. 'Ufność ścisły -ten zwią- 

zek społeczności, połączy wzaiemnie será 

ca, szczćrość nie będzie ostra, prawda nie 

razacá, aniobcowanie nudne. Nierówność 

stanów i maiątków nie sprawi zazdrości: 

obmowa mało napotka żyru,'a potwarz, 
wiaty nie znáydzie. Boiazn złego przykta- 

du, zamknie bramę zgorszeniu: a obywa» 

tel w obywatelu, prawdziwie Brat w Bracie 

swoim, upatrywać będzie wspólnego towa- 

rzysza prac i ubiegania się na dzielo szczę= 

śliwości powszechney, 


Ale kiedyż tak pożądany czas przyy= 
dzie? który wiek przeznaczon do tey szczę- . 
śliwey rewolucyż w narodzie ludzkim? któ- 
re pokolenie naprzód ią sprawi? które 
pierwszym świadkiem iey będzie? albo 
w ktörey stronie mićszkanego świata poz 
każą się takie odmiany? i.iak daleko ie- 
szcze do tego? Może to epoka bardzo od 
nas odległa, może nie nastąpi nigdy: mo- 
że téz tbliższą test, niżeli mniemać chce- 
my. 'Niechayby się tylko u każdego głę: 
boko w: sercu wpoiło to zdanie: tak my- 
slid 5 czynić, tak należy, nie iak wielu mya 
sli™i czyni; bylibyśmy: zapewne: bliższy« 

mi 
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„mi tey odmiany: - owszemliysmy ią sami 
sprawili. Nie będę nigdy rozpaczál. 


Wszakże iakozkolwiek: zepsowäne są 
obyczaie dzisieyszego wieku, a cnota sta- 
ropolská ostygła; przyznać atoli: trzeba ; 
że ieszcze 1 teraz obyczaie maig swóy 
szacunek. -Liczba tych, którzy ie gwałcą 
jawnie» mnieyszä zapewne test w porós 
wnaniu tych, którzy ie szanuig. Są 1e- 
szcze cnotliwi obywatele w Narodzie. Je- 
szcze zbrodnia i podstęp ciemności szu- 
ká. W pośrzodku rozwiozłości wieku, to 
jednak zdanie przewazá, że obyczaie do 
prywatnego i publicznego uszczęśliwienia 
należą, I ten nawet, kto iest bez chara- 
kteru, pokrywa się nim przed temi zwła- 
szcza, z któremi má interes: gdzie mu 
idzie o sprawienie zaufania dla siebie.. Pan 
nierzetelny; wymagań rzetelności po słu- 
dze » niesprawiedliwy» na niesłuszność na- 
rzeka, i nayrozwioźleyszy człowiek, na- 
ganne postępki strofuie. A tak po części 
i sam interes prywatny, cóżkolwiek da 
utrzymywania się obyczaiów pomaga. 


Owszém zdaie mi się, im wiecey pos 
mnażaią się interesa, które ludzi w spo- 
feeznosci łączą, i rozdzielaią, im więcćy 
oswieceni są obywatele, im większy -pos 

lor 


lot <w Narodzie ; tym większa potrzeba ax 
byczaiów uznaná bywa. = 


A kiedy ieszcze Nauki służą do po- 
gnania tego, co iest prawdą, co pozy» 
tkiem; szacowne to iest poznanie: które- 
iak rozum oswiecä, tak i serce prostuie, 
Z jednćy: strony Religia prawa i zdrowá 
Filozofia „, praktyczną moralność gruntuie, 
z drugicy Historya świadczy. na ity stronę;, 
ile w rozmaitych przygodach wystawuige 
cá ludzi, a losy narodów od: obyczaiów 
ludzkich pochodzące skazuie. « Wymowa. 
trzyma stronę obyczaiów : którey: naypię= 
knieyszą iest ozdobą prawda i cnota, i za- 
dnćy wymowy nie znayduię, któraby sig 
nie zasadzała na fundamencie iakowty cno- 
ty: tak dalece, że náyfalszywiéy mówiący 
ludzie, i náywigkszéy niesprawiedliwości 
popićracze, nić mogąc istoty prawdy i 
słuszności wynaleśdź , przynäymniey po- 
zoru. dla swćy mowy szukaią. Poezya i 
Malarstwo nawet oddaie hołd obyczaiom, 
iw Dramatyce ‚wydaie się cnota w náy- 
szacownieyszey. postaci „ i: Romanse te le. 
psze, gdzie obyczaie pięknieysze.  Zgoła. 
wszystko usiłowanie w nauce»; niena tem. 
zależy. aby to umieć, czego drudzy nie 
‘gnaig, ale żeby do tego cćlu odnoszone: 
byio, aby człowieka obywatela, w każdym. 

= stanie 
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stanie cnotliwyin, ludzkim, przebarzaią. 


cym, użytecznym sprawiło: żeby umiał 
Żyć z ludźmi, nie stał się przykrym niko- 
mu, wady inszych ludzkościę pokrywał, 
przysługę , ktöraby mógł drugiemu uczyż 
nić, za szczęśliwe zdarzenie dla siebie po- 
czytał, a wdzięczność swoię i do pomniey- 
szych dobroczynności rozciągał. 


Każdy albowiem w odpowiedzi będąc 
za sprawy swoie, wiedzieć koniecznie poa 
winien, co ma czynić, od czego się wstrzy* 
mać, co mu iest nakazano» co zakazano,. 
jaká różnica między, chwalebnym czynem, 
a między nagantiym i obojętnym: wie- 
dzieć zasadę praw i należytości swoich: 
tudzież za pomocą refiexyt 1 bacznego zas 
stanówienia się, pamiętać na przyzwoity 
stosunek wszystkiego: do. okoliczności: 4 
kalkulować pożytki swoie w miarę: ptzys 
stoyności i cnoty, I toć to, co iest isto- 
tną potrzebą w nauce; czego nie można 
bez niesprawiedliwości nie umieć, a ukry= 
wać ie przed soba, -byfoby się stać wine 
nym szkodliwych skutków, niewiadomości, 
które należało uprzedzić, Aniby nie było 
prawdą, że im więcćy nauki wzrost bio- 
ra w narodzie; tym więcey pożytecznych 


ludzi narodowi przybywa. 


Ztćma 


Ztemwszystkiem iezli w ozdobie us 
'ezonego świata ma obyczaiach schodzić za- 
cznie; pokaże się wiecey pobłażania wi- 
nom, przez wzgląd na własne słabości. 
Nie będzie się upatrywało nagany tam, 
gdzie nić masz co chwalić. A kiedy wzglę- 
dy na słabszych , ściągać się będą aż do 
złych, i ieźli dla przebaczania wszystkies 
mu, usprawiedliwiony będzie winowayca 
zuchwały, i za iedno z tym wzięty; któ- 
ry czasową słabością upadá; ani wątpić: 
że daleko iuż postąpiło zepsucie oby- 
czalów. =e 
Wkradnie sie powoli duch niepodle- 
głości, pogarda rządu, nienawiść powin- 
ności. Nowe układy powstaną na zwali- 
skach szanownych zasad Rzeczypospolitey, 
a zarażaiące pisma, zdrową moralność pira 
ronizmem napeinig, zastawiaige opaczne 
prawo natury, z nauką nieuwagi na 
zgryzotę sumnienia. Będzie musiało zatem 
na siebie prawodacwtwo przyymować po- 
staé przypodobania sig: prawa wstrzymuigce, 
póyda w niepamięć przy swobodnem ich tfu- 
maczeniu. Religia nie tylko niedostateczno- 
Sci praw nie zastąpi, ale coraz bardzićy w po- 
wadze swoićy ścieśnioną zostanie : gdy ićy, 
obfudę hipokrytów i zdrożności fanatyków 
Wzypisowac będą. Pöydzie w pośmiewi« 
uż sko 
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sko dawnieyszego wieku obyczay. Bedzie 
panowál nad rozsądkiem Pradziadów , do- 
wcip wnuków: a nadto. wygörowawszys 
natrząsać się będzie z przystoyności i cnoty 
Oyców swoich. Stąd wielu przekładać bę- 
dzie, aby ich raczey w obcowaniu lubio- 
no, a niżeli szacowano. 


Nie będzie wyboru w przyiaźni, i na= 
zwisko ićy dostanie się występnemu zwia- 
zkowi. Rodzicielskä powaga nie zasadzo- 
ná na przywigzaniu i uszanowaniu syno- 
wskiem, coraz bardziéy się zmnieyszy. 
Sądowe izby zaprzątnione będą gorszącemi 
sprawami : w których zbrodnia i podstęp 
silnych obrońców znaydą. Oyczyzna i do- 
bro powszechne, zostanie nazwiskiem bez 
rzeczy. 


Czas, nie będzie ten, który dla dzia- 
łania człowiekowi przeznaczył Stwórca. 
Dobrane towarzystwo nie da się widzieć 
przy świetle dniowem. Wschodu słońca 
nie zobaczy, tylko człek zaniedbany,i kie- 
dy pracuigcy na dobro społeczności, po- 
rzucać będzie swóy spoczynek, wtenczas 
szkodliwy ićy ciężar do niego się zabierze. 
Zabawy krzepiące ciało i wzmacniaiące du- 
szę, dostaną się w podziale samemu po- 
spolitemu ludowi: a zabawy te, na któ- 

\ rych 


rych nie mało zdrowie i maiatek utracäy 
poyda na ofiarę chciwości. : Zgóła mięk- 
kość wszystkie stany: ogarnie, i wigcey 
będzie obawiania się przykrości, a niżeli 
niesławy. . 


Ale rzućmy zasłonę na sprawy niecno- 
tliwych, i staräymy się raczéy skutecznie 
wszyscy'starsii młodsi, niecháy nás z daleka 
to nieszczęście ominie, które w ostatku 
na zgubny hak wolne narody zanosi: gdy 
tymczasem ieżeli które, to rządy: wolne» 
na obyczaiach i cnocie stoią, oCobydotad 
za szczęśliwość była Polskiego Narodu, że- 
by bliskie nam pokolenia, tchnęły byty 
duchem cnoty, .dlá pożytków © swobód 
Rzeczypospolittyt:a ten: duch nie stygnął 


"w Narodzie, i obywatele w nim, imie do< 


brego obywatela 1 Oyczyznę swą kochaią- 
eego, nad: interes własny 1 zagraniczne 
blaski przekładali! Cićrpimy dziś za das 
wnieyszy: nierzad. 


Ale któżbyssobie: iuż nie. życzył do« 
brze „urządzonych: obyczajów przyszłyciw 
Prawodawców ,. Ministrów ; Sędziów „ Oby< 
watelów Rzeczypospolitéy?  Swietná jest 
nauka w edukacyi, lecz mabywanie oby- 
€zaiów dałeko w nićy świetnieysze. By= 
to wielu i przed nami, i teraz. się wielt 

ER znáy- 
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znäyduie, którzy iednak ‚obszerng wiado- 
mością swoią, nie zasfuguig u rozsgdney 
społeczności na imie Mędrców, na imie 


Filozofów. Może bydź w jakim: zakącie; 
większy daleko Filozof od wsławionych az 
do zadziwienia, który umić znosić swóy 
los, a statecznością 1 pomiarkowaniem 
szczęście i nieszczęście zwycięża. Taki 
zamiast badania natury, swemi ią cnotas 


mi*Zaszczyca. 


Młodzi Obywatele Rzeczypospolitey! 
% żalem przychodzi wyznać tę prawdę: u- 
traciliśmy obyczaie Przodków naszych, 
przeto Rzeczpospolitą nachylong widzimy. 
Z dzisieyszego pokolenia näylepiey swey 
Oyczyznie życzący, nić mogą tego od ra- 
zu naprawić, co się psuło wiekami. Pra- 
gną oni wam lepszą budowę zostawić. Ale 
przez wäs nakoniec ta Rzeczpospolita al- 
bo do reszty zgubiona, albo" ieżeli może 
bydź podźwigniona, tedy cnotg i obycza- 
iami dźwignioną będzie. Któż to wić, czy 
nie rośnie iuż taki pomiędzy wami, któ- 
rego Opatrzność dla dzielney pomocy i 
chwały Narodu przeznaczyła? Niechayże 
pamięta, że mu od obyczaiów zaczynać 
trzeba. Niechay raczćy dorastaigcego 0- 
bywatela duch cnoty i powinności do dzief 
sławy zagrzewa, a niżeli gnuśny przykład 

z nies 


z niedbaniem na honor i wziętość stomoa 
tnie zaraża. 


Od was Ćnotliwi Prawodawcy , któż 
rym losy Rzeczypospolitćy powierzone | 
czekaią obyczaje świetności 4 zabezpie=. | 
czenia swoiego.  Znaydziecie Wy wwspa* || 
nialéy swćy duszy skuteczne na to srzodki. LĄ 
Wiecie, że:przykiąd, opinia i powaga náy= | 
wiecéy w obyczaie wpływaią: które dos 
skonali Religia. 
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